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na, nie obyta z tego rodzaj u występami, 
poprostu nie mogła sobie dać rady i po­
mimo komendy, prowadzoncj przez tańczą-
cycb z,e sceny, urządzała ciągłe nicspo­
dzianki, odzywając sili nie w pOl'q, lub 
przcrywając taniec gdzie nie nalezało. Po­
mimo licznych braków, pnblicznoM bawiła 
się dobrze, nastrój bowiem ogólny na sali 
był wesoły i każdy numer programu okla­
skiwano hucznie, a osób w teatrze zebrało 
się dosyć. 

Te(lt"z~/k w Konradowie istne 
prześladuje fatum. Niepogoda, jakby się u­
wzięła, psoci w kaźdy niemal dzień pr:l.ed­
stawienia, a w dodatku czwartkowy ba.let, 
proj ektowany poprzednio na wtorek, ze-
psuł dwa spektakle. Mamy nadzieję, że na­
reszcie w sobotę i niedzielę pogoda się u­
stali i stęsknieni za jaką taką rozrywką, 
piotrkowiauie podązą do Konradowa. Mie­

brawury, a nawet miejscami wyraźniejsze­
go rytull1. Sily wresz,cie wokalne ujawni·­
ły wybol'llą szkolę: tak p. Pn,nkiewicz, jak 
i p. Skowrollski, glOdy maj 1~ nadzwyc:t.aj 
dźwięczne, odznaczają się w spiewie. dyk: 
cj'ją bardzo szlachetną i wyra.z,Istą l 

modulacyję zwła.szc:t.a. w piallisimach wy­
tWOl'llą; pomimo to, tak ary ja ze Stmszne-
0'0 Dworu, jak i a ry ja z Fallsta, jakkol­
~iek odśpicwane zupełnie popr.l.wllie, islusz­
nic oklaskiwane, uie dość wielkie zrobiły na 
sluchaczach wraźenic. Być może, że pl'Zy­
czyną tcgo zjawiska była da akustyka sa­
li, a rac1.ej ... werendy koncertowej. Wogó­
le artyści uie IllOgc~ się skarżyć! Oklaski­
wano ich senlcmmie, a pani Pankiewicz 
oprócz oklasków, otrzymała nauto wspa-
niały bukiet. . 

Bal udar się równie dobrzc. Do pICi'­
wszego kontredansa 13tawalo pal' 24. 

I z 'lVYlJorowe~ m§a, ~zi!l1n~~\Vi('ŻY ua. 

I l'llie choćby odegrane jednoaktówki l.dl'o- - Pll" ~ttllłillltllW (JIU'Zfl1l0W­
.d·i , peluiący dotacl obowiązki podsekre­
tarza sądu okręgowego piotrkowskiego po­
rzucił l.ajmow~1I1ą dot;1d posadę i otworzył 
w llIic~cic uaSlelll własu~~ kancelal'yję, ja­
ko pomocnik adwokata. przysięgłego. 

zarnó'\Vienie kupować mozn3 ()JfJ kop. 
15 butelka, w półlJntelkach 10 k.l \Viado-

• mo~ć bliżsZ'l w Redakcyi "Tygodnia." (ll -I.! 1 

Stanisław Chrzanowski 
Pomocnik AdWOKata PrzJsi~[łe[o 

Otworzył kancelal'yję 'IV 

p. Tarnowskiego, wprost 
Piotrkowie, dom 
nI. Pocztowej. 

(4--1- 2) 

Z Miasta l Okolic. 

BIliet. 'Wc czwartek d. 10 sicrpnia 
r. b. llIieli~my lJiezwykle, jak na prowincy­
j~, widowisko .... byli~mr na przedstawieniu 
haletowem w ml~jscowylll tcatrze p. Spahlla. 
Czem może bye balet bez odpowiedniej 
l.I1uzyki, bez dekoracyj, a co najważnicjsza 
bez dostatecznego ensemhlu, można łatwo 
sobie wyobrazić ... nie bądźmy jednak wy­
magająr.y i oceniajmy rezultaty 'Wedle sił 
i środków. Otóż siły jakiemi Towarzystwo, 
które wystąpiło z czwartkowem przedsta­
wieniem, rozporządza, są przedewszystkiem 
bardzo nieliczne i uiejednakowo w kierun­
ku choreogTaficznym uzdolnione. Widocznie 
są to rozmaite fragmenty i odłamki wię­
kszych całości, tu i owdzie zebranc, napręd­
ce ~lepione, a że niedobl'3.ne, nieclopasowa­
Ile jak należy, co to szkodzi. .. aby handel 
szcdł! Zamilczając o słabycb stronach czwar­
tkowych występów, słuszność nakazuje od­
dać uznanie pannie Auler, która, zwłaszcza 
w solowych tańcacb, zaprezentowała się 
jako wytrawna i pewna siebie tancerka. Do­
brego tancerza widzieliśmy również w panu 
Adlerze, wolelibyśmy . tylk cokolwieko mniej 
energii w przytupywaniu i wybijaniu taktu. 

Niefortunnie wypadło .:_ Wesele w Ojco­
wie", muzyka z tutejszych grajków złożo-

wszy niezawodnie stanowić będą pokarm, 
choćby dla tłumu ucz,niów i niedorostków, 
uii balet, na którym szczcluie zapełnili 
lliezaj ~te micjsca i prz,ej8citt w teatrze . 

- h'ullcn·t. Nowe Miasto nad Pili- - lłuI·fI. t(H'·"f·~łW!1 IV Sosnowcu i 
eą, a J"arz,ej sala z,akładu bydropatyczne- na krzyżujących się w powiecie będziń13kim 
go, zaroiła się w dniu () b. m. od przy je- drog'ach żclazuych ogra.nicza. się przewa­
zdl1ycb gości z Rawy i okolicy. Czekał nas żnie du wywoZIl węgla. Ponicwt"l.ż z,wykle 
koncert p. E. Pallkiewicza, a następnie w Vorze letniej większe składy węgla i 
wieczór tańcujący. Konccrt rozpoczął się o :taklady przcmysłowe w Ccsarstwie robią 
gou:t.inie 8-ej wieczorem, wobec widowni zapasy, nabywając go w kopalniach po 
natłoczonej do tego stopnia, że zdawało cenie letniej, niższcj od ceuy zimowej, z 
się ani na szpilkę miejsca byś nie znalazł. tego powodu rucb ten jest obccnie bardzo 
Tualety dam 13kromlle, ale różnobarwne, ożywiony, przy znacznie zmnicjszonym ru­
urozmaicały salę; szkoda tylko, żcliche oświe- chu towarów idących za granicę. Spotęgo­
tleuie obniżało wielce cały efekt otocze- wally przewóz węgla da możno~ć (lrogom zbie­
niCi . Konccrtaut grał w I część koncertu I gającym się w :::)013UOWCU reparować swoje 
Bur1esb, }feuuetto i Gigue Skal'latti'ego, finanso,ye interesa, a niektóre kopalnie tu­
w drugicj za~: ..lila Pola.cca Webera w u· tejsze z każdym duiem więksl',e otrzymu­
kładzie Liszta i, na zakollCzenie: Aufscbung ją zapotrzebowania. Podniesicnie ceł spra­
Szumana, Bal'karollę Rubinstejua i Yalc wiło ten skutek, ze ruch towarowy, szcze­
Chopin'a. Pani M. Pankiewiczowa (mezzo- gólniej na import do kraju ustal prawie 
sopran) odśpiewała w I czqści Aryję z bry- zupełnic. Transporta opóźnione w dostawie 
lantami z Fausta Gounoda, a w II-ej dwie a przybyłe do SOSllowca już z chwilą 
piosnki: "Kwiatek" Pankiewicza i "W Noc wprowadzenia nowej taryfy celnej, po wię­
marcową" Taubcrt'a, na bis zaś "Kołysankę" kszej części zwracane bywały do stacyi 
Pankiewicza. Pan Jaśkowski (skrzypek) w wysyłających. Do tej kategoryj należy 
I części programu dał nam koncert 7-my szczególniej cemcnt i obrzynki papierowe. 
Beriota-w drugiej Canzonettę z, koncertu W Opolu, lla Szlązku pruskim, zakupioną 
Godal'd'a i tańce biszpańskie Sarasatego. została znaczna ilość cementu do budowy for­
Pan Skowroński wreszcie, (tenor), śpiewał tów w Brz,eściu litewskim. 100 wagonów,któ­
Aryję z kurantem ze Strasznego Dworu re pr:l.yszły przed l sierpnia, dom komisowy 
Moniuszki i, na bis "Wejście Stefana" z B-ci Gillsberg z,d~żył wyprawić; z dalszych 
tejże opery, w drugiej zaś części koucertu transportów zakontraktowanego cel1lentu 
duet z p. l'ankiewiczową z Dou Juana. Mo- nadeszłe wagony, już po podniesieniu cła, 
zarta. Technika gry samego koncertanta, zwrócone :l.ostały do Opola, a obecnie z 
wysoce wyrobiona, nie pozostawiała uic do tej samej przyczyny, dostawa ta została 
źyczenia; mielibyśmy tylko nieco do za- zawieszoną. 
rzucenia przeciw zanadto klasycznemu wy- - .HQ&;ció~ W SOSlUHf.'(;U. Na pla­
borowi sztuk, jak na koncert tak pt)pula- cu przeznaczonym pod budowę kościoła, 
ruy; to też walc Chopina, więcej dla ogó- już oparkanionym, składane są obecnie ma­
łu słuchaczy przystępny, wzwołał stosun- teryjaly budowlane; wkrótce mają przystIl: 
kowo najwiękFlze oklaski. Wprawnej gr~e pić do zakładania fundamentów. SkładkI 
na skrzypcach p. Jaśkowskiego, brakowa- napływają obficie. Przez przeciąg kilku 0-
lo stanowczo potrzebnego miejscami ognia, statnich miesięcy wpłynęło około 5000 r8. 
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tak! że fundusz do tej pory zebrany wy­
nOSI przeszło 20,000 rs. W piel'wllzycb 
dniach wri'.eśnia staraniem komitetu budo­
wy kościoła, pod kierunkiem pana Hilche­
na ma być urządzoną w parku sieleckim 
tombola, a dochód z niej osiąguięty ma 
powiększyć fundusze zbierane na budowę 
nowej świątyni. W połowie września na 
ten sam cel ma się odbyć przedstavdenie 
amatorskie, na którem będzie dana sztuka 
M. Bałuckiego "Klub kawalerów." Reżyse­
rlja teatru amatorskiego niezrażona klęską 
materyjalną, poniesioną na ostatniem przed­
stawieniu, ma zamiar przedstawienia dalej 
kontyuuować a z powodu bardzo szczupłe­
go grona amatorów w Sosnowcu, zaprosić 
do łaskawego współudziału panie z B~­
dzina. Zamiast jednoaktówek będą wy­
stawiane sztuki spektaklowe więcej zada­
walające smak tutejszej wymagającej pu­
bliczności, co znów wpłynie dodatnio na 
rezultat materyjalny przedstawień, dawa­
nycb na powiększenie funduszów budowy 
kościoła. 

- Nowe Ol'gllny. Dzięki ofiarności 
zmarłego przed paru laty księd."a Ku­
ropatwy, parafijalny kościół w Brzezinach 
w tych dniach pozyskał nowy piękny or­
gan; pożądanem by jeszcze bardzo było, 
aby świątyniom tamtejszym nadać od­
powiedni zewnętrzny wygląd, gtłyż hru­
dne i odra.pane, obecnie robią bardzo przy­
kre wmżenie. 

- Br:ze:zht.!1 w krótkim stosunkowo 
czasie, dzięki energii i gospodarności tam­
tejszego naczelnika powiatu, zyskały bar­
dzo wiele na zewnętrznym wyglądzie, przez 
urządzenie dwóch skwerów, przebrukowa­
nie kilku ulic, otynkowanie odrapanych 
domów, przyprowadzenie do zupełnego po­
rządkn kanałów miejskich, które zatruwa­
ły poprzednio powietrze, utrzymanie w czy­
stości ulic, ustanowienie nocnych stI·Óży itd. 

- ~t~/pelłd!d('. Dyrektor gimnazyjum 
męzkiego w Łodzi ogłasza, że wakują, w 
niem obecnie dwa stypendyja, każde po rs. 
100 rocznie. O jedno ubiegać się mogą pil­
ni uczniowie, sy-nowie niezamożuych rodzi­
ców, stałych mieszkańców Łodzi, o drugie 

felijełon hydropatyczny. 
(Kol"eap. z Nowego-Miasta). 

Po dżdżystym dniu i chłodnej nocy, 
wstaj e dzień pełen blasków słonecznych, 
wyzłacających drzew wierzchołki i wie­
życzkę parafijalnego kościoła. Dołem, w 
półmroku jeszcze, pełzają resztki wczo­
rajszej mgły zachodniej, perli się rosa, 
mah się łąk kobierce, roznosząc dokoła 
świeżą woń poranku. 

Wszystko już dawno ze snu powstało­
budzą się więc i knracyjusze tutejszego 
zakładu kąpielowego, a orkiestra rozpo­
czyna swój koncert codzienny modlitwą: 
"Kiedy ranne wstają zorzen. 

Chwali się to wielce onej orkiestrze, 
chwali daleko więcej niż owe w modę tu 
wchodzące, poszczególne witanie przez nią 
nowych kuracyj uszów, nim jeszcze rozpa­
kują swe knfry. W takiej chwili wcale mi 
nie na rękę jej dźwięki; wolę już krzyk 
pawia lub nocne psów szczekanie, bo muie 
to nic nie kosztuje przynajmniej, gdyż śpię 
jak zabity. Gniewa wprawdzie nerwowych 
moich współ-kuracyjuszów ta moja upor­
czywa śpiączka i pytają pocom tu pl'zy­
jechał? Tłomaczę im, że dla mnie dwa 
tylko psy są groźne, ciche ale zajadłe: 
troska i zgryzota; nspakajam icb wreszcie 
że hydropatyja i nas uleczy, jako śro­
dek uniwersalny lIa wszelkie dolegliwości: 
bo (~zy' komu tej czy owej brak klepki, 
czy go tł"1ł pi brak snu (jako ich), czy wie­
czna Ilt2k~1 śpiączka (jako mnie), tak czy 

TY lJZIEŃ 

zaś-imienia Ś. p. Karola Scheihlera - sy­
nowie robotników. Odnośne podania wraz 
z potrzebnemi legitymacyjami należy, o ile 
możności prędko, wnosić do kancelaryi gi­
mnazyjalnej. 

- Nt." llfl·~~/mfl.nie lI~pitatl" dla 
chorych na ospę w Łodzi rząd gubel'llijal­
ny piotrkowski wyasygnował z fund uszów 
miejskicb rs. 1,000. Czasowy ten szpitalik 
zajmuje 4 pokoje w drewnianym domku 
przy nlicy Leśnej pod 1(g 789, zaopatrzo­
lly w niezbędne rzeczy i w J 2 łóżek, licz­
ba których w razie potrzeby będzie zwię­
kszoną. Magistrat miasta zawarł już kon­
trakt z właścicielką posesyi Maryją Górską 
na kwartał i utworzył specyjalny ko­
mitet dla bezpieczeństwa chorych, w skład 
którego wchodzą: prezes p. prezydent mia­
stil. Pieńkowski, radny miasta p. Ludwik 
Meyel', lekarz miejski II rewiru p. Kowa­
lew i 4-ch obywateli tutejszych, a miano­
wicie: pp. L. Strauch, Aleksandel' Lipiński, 
Rudolf Ziegler i Mikołaj Seylert. 

- ~'il>h·tórz ~I f(IoIJł'Ukau(!i łódzcy 
podwyższyli ceny pewnych wyrobów weł­
nianych o 5%. 

Z Holu.'lzek. W lasach Szaj­
blerowskich pojawiły się w dużej ilości 
żmije, węże i jaszczurki; łażąc po ścież­
kach stadami, niepokoją przechodniów. 
Zwierzyny mamy t'! sporo, zwłaszcza jele­
ni, sarn i zajęcy.-Zniwa rozpoczęto nado­
bre, pogoda sprzyja, omłot nadspodziewa­
ny.-Letników nawet w Koluszkach towa­
rowych sporo, wielu z braku mieszkań, za­
jęło miejsca w oboracb na wsi. Letnicy 
pochodzą z Łodzi przeważnie. Miejscowość 
wilgotna, posiada jednak niemałą moc ama­
torów świeżego powietrza. 

- POŻłU·. W nocy na d. 2 b. m. wy­
bucbł w Zgierzu pożar w posesyi p. Juli­
jusza Emsta, który przybrał duże rozmia­
ry. Spalił si~ dom mieszkalny i krowiarnia, 
która na rs. J ,400 wraz z ocalonym śpi ch­
lerzem była ubezpieczona. Zkąd powstał 
ogi eń - niewiadomo. 

- 'Jm'lIż/ii W ntJ.v;e. P. guber­
nator piotrkowski zatwierdził przepisy dla 
dorożkarzy m. Rawy w myśl których ma-

owak, zawsze najlepiej ohlust w wodę a 
potem pod masaż! Woda otrzeźwi każdego 
wary jata, a D-r Skowroński wyciśnie lub 
wytrzepie z niego wszelką chorobę. 

Tak ja im tłomaczę, ale to groch na 
ścianę; bo z nerwowymi trudno jest dojść 
do ładu. A trzeba wam wiedzieć, mili czy­
telnicy, że różnych tutaj bistoryjozofów i 
historyjozofek (ezytaj .. histeryków i histe­
ryczek n), natchnionych duchem księdza 
Knajpa, ale wierzących jedynie w D-ra 
Bielińskiego, jest moc nieprzebrana ... potop 
prawdziwy! 

Oni to głównie (nie ja, broń Boże) wie­
lu rzeczom są nieradzi: drażni ich paw', 
gniewają psy, irytuje śpiewający w połama­
nym cylindrze Donżuan (*); gorszą icb przy­
chodzące przyjrzeć się im w dzień sabatu 
żydki, głuszą ich dzwony sąsiedniego ko­
ściołka, nudzi żebrak wyciągający rękę za 
jałmużnę - słowem, zawsze grymaśni, za­
wsze są niezadowoleni! 

Ja, mości panie, co innego; ani mię to 
wszystko ziębi ani grzeje i żołądek mój 
uic nie trawi, więc mu już wszystko jedno. 
Co się tyczy żebractwa, to nawet jest ono 
na mnie stokroć łaskawsze ni:! na nich, a 
to dlatego może, iż mieszkam sobie na gó­
rze nad zakładem, na plebanii, obok ko­
ściołka, gdzie zwykle sam ksiądz pleban 
dzwoni! Łaska ta żebracza spływa na mnie 

(*) Gatunek to orygin14lny! Przed paru laty po­
dobny kubek w kubek osobnik chodził ze skrzy­
p("ami po cukierniach i jadłOdajniach piotrkow­
skich. Okaz to przedpotopowy, z bardzo ciekawym 
podobuo układem zwojów mózgowych. Okaz kwa­
lifikujący się do oddania go Doktorowi Kucharze­
wski t! lnn do analizy. 

ją być one urządzone na wzór warszaw­
skich. Taksa za godzinę jazdy dorożką I 
klasy w dzień ;>0 k., w nocy 60 k. i do­
rożką II klasy w dzień 40 k., w nocy 50 
kop.; za następne godziny, dOl"ożką l kla­
sy: w dzień 25 k., w nocy 30 k. i II kla­
sy w dzień 20 k.; w nocy 25 k. Za kurs 
jazdy po mieście, dorożką I klasy: w dzień 
15 k., w nocy 20 k. i II klasy: w dzień 
10 k., w nocy 15 kop. Za kurs jazdy do 
lasu miejskiego dorożką I klasy w dzień 
30 k., w nocy 40 k. i II klasy w dzień 
20 k., w nocy 30 k. Podług przepisów, 
w 1I0cy jeden doroźkarz winien pozosta­
wać w miejscu wskazanem przez policyję, 
licząc noc od godz. lO-ej wieczorem do 7 
z rana. Przepisy te obowiązywać zaczną 
od 13-go b. m. 

- Zmia"'~1 lI.l duchf,wieńNtwle. 
W numerze 176 "Dziennika Warszawskie­
go" zamieszczono wiadomość o następują­
cych zmianach w duchowieństwie katoli­
ckiem z naszej guberni i: Miano"ani zosta­
li: wikaryjusz par. Bogdanów, pow. piotr­
kowskiego, ks. Bolesław Machinkowski, 
adminish-atorem parafii Rudniki, powiatu 
wieluńskiego; wikaryj usz parafii Świętego 
Mikołaja w Kaliszu, ks. Leon Zaremba, a­
dministratorem par. Bełchat6w, pow. piotr­
kowskiego; wik. par. Boleszcżyn, pow. tu­
reckiego, ks. Antoni Keller, admiuistrato­
rem par. Sędziejowice, pow. laskiego; wik. 
par. noworadomsk, ks. Bronisław Kozan­
kiewicz, administratorem par. Kowale-Pań­
skie, pow. tureckiego; wik. par, Przystaj -
nia, pow. częstochowskiego, ks. Stanisław 
N uszkiewicz, administratorem pal'. Biała, 
pow. wieluńskiego; ks. Cyryl Gumowski, 
wikaryjuszem par. Przystajuia, pow. czę­
stochowskiego; ks. Aleksy Hofman, wika­
ryjuszem par. Strońsk, pow. łaski ego; ks. 
Andrzej Szarecki, wikaryjuszem par. Dłu­
tów, pow. łaskiego. Przetranzlokowaui: zo­
stali: Administrator pal'. Komomiki, pow. 
wieluńskiego, ks. Feliks Kobielski, na ad­
ministratora pal'. Kasze\"ice, pow. piotrkow­
skiego; wik. par. Chełmo, pow. nowo radom­
skiego, ks. Antoni Ostrowski, na wikary­
jusza par. Radomsk; wikary jusze : par. 
KłQbuck, pow. rzęstocllOwskiego, ks. Sta 

zapewne z powodu pewnego podobieństwa 
mego, jeRli nie do żadnego ojca duchowne­
go, to przynajmniej do jego pokornego 
~ługi kościelnego, emeryta. O podobień­
stwie tern jednakże wiedział dotąd tylko 
D-r Bieliński, przepisujący mi kuracyję 
zkąd dowiedziały się o niem dziady ko­
ścielne?-w głowę zachodzę! 

Widzę, że bredzić l,aczynam. Pardon! 
zważcie, żem w Nowem Mieście, więc roi 
wszystko wolno-pokąd ... nie wyleczę się. 

Dawno mię jnz nie widzicie, 
Bom jest sobie w Nowem Mieście. 
Chcę wlać w siebie nowe życic 
Choć mi przeszło lat czterdzieście. 

lIlieszkam, jak nie byle który, 
W górze, jak szarotki kwiatek; 
Patrzę zatem trochę Z góry 
Na tutejszy mały światek . 

Patrzę-i CÓŻ tam widzę? 
Wśród najzdrow8zego otoczenia, widzę 

biednych ludzi, podległych różnym cboro­
bom i nędzy, których się tu pozbyć przy­
byli: widzę raj utracony i pragnienie je­
go odzyskania. Widzę kępy drzew w do­
le, a w nich czerniejące dachy zakłado­
wych budynków: "Łazienek", "Marylinan, 
"Szparagarni n, dalej ogrody, Pilicę i lasy, 
w samym zaś środku tego wszystkiego, 
widzę dom budowniczego, że się tak wy­
rażę, tej miejscowości, D-ra Bielińskiego. 

Słońce wzbiło się już doŚĆ wysoko; mu­
zyka po 3 ·godzinnej prally ucirbła i ku­
racy jusze rozchodzą się w aleje, do parku, 
do Kowalówki, Borowiny lub Leśniczówki, 
puszczają się łódką wzdłuż Pilicy, idą do 
lasu po bujającym się moście, z wyjątkiem, 
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nisław Sobikowski, i parafii Blaszki, pow. 
kaliskiego, ks. Józef Krzymiński, jeden na 
miejsce drugiego; wik. par. Łask, ks. Lu­
dwik Sperczyński, na wikaryjusza parafii 
Boleszczyn , pow. tureckiego; wik. parafii 
Dłutów, pow. laskiego, ks. Andrzej Szare­
cki, . na wikaryjusza par. Pajęczno, pow. 
radolllskowskiego; wik. parafii Lutomiersk, 
pow: laskiego, ks. Aleksander Żórawski, 
na ,,'ikaryjusza lJrzy kościele poklasztor­
nym w Brześciu Kujawskim; wik. parafii 
Radomsk, ks. Antoni Ostrowski, na wi­
karyjusza par. Bogdanów, pow. piotrkow­
skiego; wik. par. Grocholice, pow. piotl'­
kowskiego, ks. Faustyn Filewski, na wi­
karyjusza par. Radomsk. 

Wiadomości Bieżące. 

- Dozorcy dróg .ęzosowych w guberni­
jach Królestwa otrzymali następującą in­
strukcyję do ścisłego wykonania: l) nie do­
zwala się sadzić drzew, wznosić budowli, 
stawiać płotów w hliższej odległości nad 
dwa sążnie od rowów bez specyjalnego 
każdorazowo powolenia rządu gubernija­
In ego; 2) wiatraki nie mogą być stawiane 
jak w odległości 20-tu sążni od skraju 
szosy; 3) po szosach nie wolno wlec ża­
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wiorstę drogi, z corocznym dodatkiem w 
ciągu pierwszych trzech lat po 60 szt. na 
miejsce uschniętych. Istnieje też za!lliar, 
aby na gruntach lasów skarbo:wych l pod 
kierunkiem zarządu leśnego dozwolić za­
rządom gminnym na prowadzenie szkółek 
drzewnych nietylko na użytek publiczny, 
lecz także i mieszkańców, pragnących mieć 
dl'zewa na swym gruncie. 

= "Peter lisł." donosi, iż ministeryjum 
finansów, zamierzając wprowadzić w Rosyi 
walutę złotą, zwróciło się do znanej powa­
gi w kwestyjach monetarnycb, p. Ottoma­
ra Haupta w Paryżu, którego projekty 
przyjęte były niedawno przez rządy: bra­
zylijski i argentyński, oraz przez ministrów 
finansów: szkockiego i portugalskiego, z 
prośbą o opracowanie projektu zasad, na 
jakicb mogłaby być zaprowadzona w Ros­
syi waluta złota. Otrzymany już projekt 
Haupta roztrząsany jest obecnie w mini­
steryjum. Główną jego zasadą jest ustano­
wienie mniejszej jednvstki monetarnej w 
takiej formie, aby rubel rossyjski był równy 
2 fr. 15-tu centymom (korona szwedzka), 
a przy obecnym kursie rubla srebrnego ró­
wnał się połowie wartości. 

Przemysł i Handel. 

dnych ciężarów tylko je wozić na kołach <m Taryfa maksymalna na towary nie­
lub saniach, przyczem ładunek nie powi- mieckie zaczęła obowiązywać od dnia 2 b. 
nien zajmować więcej niż 4 Mszyny sze- m. Wszystkie jednak towary, aczkolwiek 
rokości; 4) o ile waga transportu przenosi nie oclone, lecz znajdujące się na składzie 
200 pudów, należy wyjednywać za każdym komór celnych, nowej taryfie nie podlegają. 
razem specyjalue pozwolenie w celu przed. <m Przemysł gorzelniczy w gubernijach 
sięwzięcia środków zapobiegających uszko- kaliskiei i piotrkowskiei, przedstawia siec 
dzeniu mostów. J J podług urztidowych danych jak następuje: 

= Zarządy gminne, pragnące zadrzewiać gorzelni czynnych w roku 1892/3 w ciągu 
drogi, .przecinające tery tory ja gminne, z całej kompanii było 92, z tych w dniu 1/13 
wyjątkIem dróg. polnych (do zwożenia maja lS93 r. 57. Wyprodukowano okowity 
sprzętów z pola l siana) lub dróg, z któ- po dzień ]/13 maja r. b. 785,683 wiader (w 
rych korzystają jedynie posiadacze grun- roku zeszłym 624,186), Nakoniec zapasy 
~ów, będą mogły korzystać z zagajników gotowe w d. 1/13 maja wynosiły w roku 
l szkółek leśnych ministeryjum dóbr pań- bieżącym 284,531 wiader, w roku zeszłym 
stwa i w tym celu będą mogły zwracać 257,440. 
się bezpośrednio do zarządów leśnictw 
skarbowych. Płonki z lasów skarbowych 
wydawane będą w ilości 300 sztuk na 1 

jak zwykle, pozostałych pod werendą biir­
gerów, zapalonych wincistÓw. Wszędzie­
w ogrodzie zakładowym, na ławeczkach 
cienistego parku etc., siEdzą lub posuwają 
się wolnym krokiem małe gromadki, zaję­
te niemal wyłącznie rozmową o swych do­
legliwościacb, opowiadaniami o "natry­
skach," "wycieraniacb,"" wannach," .. na­
siadkach" (z przeproszeniem), i o przeró­
żnej (a jakżel) temperaturze takowych. 

Temperatura tymczasem powietrza. po 
wczorajszej burzy, dochodzi 40° Reaumura, 
jak zapewnia ktoś z obecuych, bo termo­
~etr zakładowy, chwilowo zepsuty widać, 
me fuukcyjollll,je (funkcyjonują za to ku­
racy jusze); ktoś drugi zapowiada ponowną 
burzę; nie mogąc jednak ocenić wartości 
tej przepowiedni dl,. braku barometru, u­
siłuję wszcząć rozmowę o czem innem, 
ale ... przypominam sobie ogłoszenie admi­
nistracyi zakładu (wywieszone w sali ja­
dalnej), w którem uprasza ona kuracyju­
szów o "unikanie wszelkich rozpraw w 
kwestyj ach drażniących i denerwującycb, 
zwłaszcza politycznych, społecznych i 
religijnych." Rzecz słuszna - zatem - Si­
lentium. 

Dlaczegoż tego samego rozkazu nie mo­
gę wydać myśli mojej? Na nią niema sku­
tecznego wędzidła, ni hamulca - pracuje 
wiecznie, nawet pod bydropatycznemi na­
tryskami. I gdzie to ona zajść nie potrafi? 
jakie i jak szybko przebiegać umie prze­
strzenie i odległości czasu?. Po stromej 
przepaści kojarzenia się pojęć, przeskaku­
jąc z przedmiotu na przedmiot, z kładki 
nadrzecznej skoczyć gotowa wprost w głę­
biny morskie, a ztamtąd przenieść się w 

"'" Konwencyja handlowa. w ~ l39-ym .Praw. 
Wiest." zamieszczono tekst Najwybzego rozkazu 
o konwencyi handlowej, zawartej między Rosy ją 

nadniebne światy i dotrzeć do tajemnic 
bytu!.. 

Próżne usiłowania l-ale takie prawo na­
tury. Nic więc dziwnego, że przeczy­
tany w ogłoszeniu wyraz "unikanie" roz­
praw- przypomniał mi analogiczne wska­
zania, zlecenia, przepisy, rozkazy, w ró­
żnych dziedzinach publicznego życia, bez 
względu na jeograficzną długość i !lzero­
kość, pod jakiemi są wydawane. 

I myśl moja, jak wydęty balon na wo­
lę zmiennych wiatrów rzucony, cofa się 
wstecz i rzuca naprzód, i ni ztąd ni z owąd 
przebiegać zaczyna zdarzenia i wypadki, 
a ja, pogrążony w zadumie, sam nie wiem 
dokąd idę . .Mijam parafijalny kościołek no­
womiejski i staję przed kościołem O. O. Ka­
pucynów. Na ten widok -myśl moja oscyluje, 
zatacza coraz ciaśniejsze kręgi, wciska się po 
za klasztorne mury i przed oczyma duszy 
snują się całe szeregi ciemnych habitów, 
staje wspomnienie Ojca Prokopa, (br. Lesz­
czyński) słynnego swojego czasu kaznodzei 
i prowincyiała zakonu, dożywającego tu 
dni swoich ostatka, staje cień Ojca Ben­
wenuta, (Mańkowski-bernardyn) innego 
współczesnego mu kaznodziei i wielu, wie­
lu innych jeszcze "braci zakonnych". Od 
tych wspomnień niedaleko do maryj en­
burskiej wieży i wspaniałego poematu 
Mickiewicza .... 

Myśląc tak o zmienności czasów i ludz­
kich losów, mimowoli uczuwa się własnych 
trosk i lat br~emię, widzi się nieziszczo­
ne własne nadzieje, niedopełniolle życia 
cele, nieukończOllą pracę i uczuwa się .... 
wcale niehydropatyczne zmęczenie. 

Gdy dumając tak, zawracam ze zwieszo-
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i Francy ją tv d: 17-ym czerwca r. b" a wchodzą­
cej w życie z oniem 12 lipca r. b, 

Pierwszy pa1'3graf konwencyi tej głosi co na­
stępuje. 

Niezależnie od ulg celnych, przyzuanych przez 
Francyję wszystkim wyrobom Tossyjskim na mocy 
traktatu z r. J 874, poniźszym Tossyjskim olejom 
mineralnym, przywożonym bęzpośl'ednio z Rossyi, 
przysługiwać będą minimalne taryfy celne: 

A, Olejom naftowym, olejom skalnym i iunym 
mineralnym, przydatnym do oświetlania: 

l) sUl'owym (nieoczyszczonym) dzi e\v i ę ć f,'anków 
od stu kilogramów; 

2) oczyszczonym. oraz ekstraktom (lekkim ole­
jom) dziesięć franków od hektolitra, 

B. Olejom ciężkim i odpadkom: naftowym j in· 
nym olejom mineralnym, dziewięć franków od 100 
kilol!'ramów. 

Drugi paragraf konwencyi brzmi: 
Niezależnie od ulg celnych, przyznanych w Ros­

syi wszelkim wyrobom francuzkim na mocy trak­
tatu z r. 1874, poniższe towary fl'am'uzkie, odpo­
wiednio poświadczone, korzystać będą z obniżek 
lal'yfowych. 

Z szeregu wymienionych tn towarów podaje­
my ważniejsze Wl'az z ustanowioną dla kazdego 
z nich obniżka cła. 

Pasztety i konserwy 15%; wyroby cukiernicze 
H)%; koniaki i rum w beczkach 10%; tez same na­
poje w butelkach, likiery i nalewki 15%; wina na­
turalne, zarówno musujące, jak niemusujące, w bu­
telkach -150Jo; wody mineralne 1, ,0.'0; ryby mary­
nowane w oliwie 15%; lekarstwa złożone IV sta­
nie gotowym 20%; oleje roślinne i wody aroma­
matyczne lu % ; kosmetyki 15% ; koronki 100f0; ka­
pelusze damskie i ubmnia na głowę 15°/9 ; kapelu· 
sze puchowe 25"/0; piól'a spl'eparowane, pióro]lusz~ 
i kwiaty sztnczne 15010; wyroby galanteryjne: cen­
niejsze 100!0; zwykle :!\j~o' 

W dalszym c:iągn korzystać będą z obniZonego 
cła: maszyny, prócz rolniczych, z surowca, żelaza 
i stali 10 b; maszyny rolnicze 25"10; kosy, sierpy, 
szuBe i łopaty 10\; narzędzia ręczne do rzemiosł 
do przedmiotów sztuki i do fabryk J 50io; instru­
menta i przybory matematyczne, rysunkowe i chi­
rurgiczne, telegraficznfl i t. d. 15~0; gwoździe, ni­
ty, kołki do fortepianów l O~o; tkaniny wełniane z 
pl'zędzy czesankowej 2(l~0; wyroby pl"cione, prócz 
jedwabnych 10 i 200!0; pasmanteryj e 10 i 20\; to­
wary do pisania z papieru pewnych gatunków 
(przeważnie zbytkowne) łu0/o; pianina 2000; wraz 
z odpowiednią 20\ obuiZką dla przyborów do in­
strnmpntów muzycznych, potrzebnych fabrykantom 
krajowym; niektóre wyroby z miedzi, surowca, ze­
laza i stali 10~0; cynk (nie w wyrobach) 10~0; ra­
my i ich części 25~0; majolika 250'0; niektóre wy­
roby fajansowe 10°0; cementowy 10~0; rękawiczki 
skórzane i kozłowe obuwie damskie 15°,0; niektó­
re specyjalne i kosztowniejsze gatunki wyrobionych 
skór, skóra kozłowa, szagryn, skóry lakierowane 
15\; produkta chemiczne, specyjalnie wyszczegól­
nione- 25~0' 

ną głową ku plebanii, zabiega mi nagle 
drogę zakładowy wysłaniec: 

- D-r Bieliński prosi na konsultacyję 
do D-ra Pawińskiego. 

.Muszę objaśnić was, że, oprócz 4-ch sta­
łych asystentów, d-r B. zaprasza tu co mie­
siąc z Warszawy doktora P., specyjalistę 
od chorób sercowych. 

Udaję się oczywiście na wezwanie i sta­
ję przed szanownem konsylium. 
Następuje oskultacyja, potem medytacy­

ja-potem znów oskultacyja. 
- Serce zdrowe, tylko zmęczone - rze­

cze mniej więcej w te słowa doktor P. 
- Zmęczone - myślę sobie w duchu­

czyjeż dziś serce nie jest zmęczone? 
Wtem przypominają mi się słowa d-ra 

Bielińskiego, zapisane w książeczce jedne­
go z kuracyj uszów: "wzmacniać ducha filo­
zofiją, a krzepić wiarą". Pod ich wpływem 
idę, prawie bezwiednie, na tak zwany tu­
taj "Przytułek" (folwarczek zakładowy). 
Tu się rodziła, a. według inuych wycho­
wywała tylko, filozofka i poetka, jedna z 
najgłośniejszych polek Narcyza Zmicbow­
ska. Przypominam sobie jej "PogankEj" 
i widzę, zda mi się, tę rękę, która ją pi­
sała, sadzącą drzewka i podlewającą kwia­
ty w ogrodzie na dzisiejszym "Przytułku", 
w ogrodzie, który ma być istotnie dziełem 
rąk jej i owocem pracy. 

No, widzicie łaskawi czytelnicy, gdziem 
to ja zaszedł? Zacząłem od hydropatyi, 
mając zamiar napisać coś "uciesznego"­
tymczasem natura wilka ciągnie do lasu ... 

Z hydropatyi, oniemal nie przeszedłem 
do wierszowanej elegii. 
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Gdyby Rossyja zaprowadziła podwójną taryfę cel­
Ilą, ,.,. takim razie wyrobom fralH:uzkim przysługi­
wać IJędzic prawo do obniżonej taryfy. 

Zawarta obecnie konwencyja wcszła w wyko­
nanie w duiu 12 lipca i pozostaje w mocy oho­
wi-ązującej aż do UplYWll jcdllul,io roku od dnia, 
w którym jedna z umawiających stron oświadczy 
się z zamiarem wyRtąpienia z konwencyi. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x Brak paszy w Niemczech. Gazety nie­
mieckie piszą: nSusza panująca spowodo­
wała w Niemczech tak wielki brak paszy 
że m6wić już można o klęsce, która dla 
ludności rolniczej największe budzi obawy. 
Niebezpieczeństwo jest tem większe ponie­
waż susza panuje na całym koutynencie, 
a zatem brak paszy wszędzie się da we 
znaki. W Wtirtenbergu. Badenie, Hessyi i 
Alzacyi zdecydowano się sprowadzić sztu­
czne artykuły pastewne na koszta gminy, 
odnośnie państwa. Możliwem jest, że w no­
wym parlamencie pojawią się wnioski o 
zniesienie ceł na artykuły pastewne, aby 
w ten spos6b, choć w pewnej części ulżyć 
rolnictwu_ Unędowy organ związku agrar­
nego oświadcza wyraźnie, że starać się na­
leży o czasowe zniesienie ceł na paszę dla 
bydła, której zapasy z lat dawniejszych, 
jeszcze siq gdzieniegdzie znajdują. Pewną 
iloŚĆ kukurydzy dostarczyć mogą naddu­
najskie kraje i Stauy Zjednoczone Amery­
ki, a siano znajduje się jeszcze na Węg­
rzech i w Teksas, oraz La Plata. Mąka 
ryżowa znajduje obszel'lle zastosowanie ja­
ko pasza dla bydła, trzody clllewnej i ko­
ni, a przez zniesienie ceł, możnaby jej ce­
nę obniżyć i przez to poprawić twardy los 
rolnik6w_ Obniżenie ceł zbożowych r6wna­
łoby się w obecnych stosunkach zupełne­
mu zniszczeniu rolnictwa." 

X Chmiel. Z rozmaitych stron, a gł6wnie 
z zagranicy dochodzą wieści, że w r. b_ 
prodl1kcyja i wartość chmielu, wypadła 
niekorzystnie skutkiem zimna wiosennego, 
deszcz6w w maJu i czerwcu, a następnie 
mszyc. Obecnie więc agenci chmielowi ro­
zwijają swą czynność, aby nabyć dobry ga­
tunek i, rozumie się, w cenie możliwie ni­
zkiej. W kaliskiem, gdzie chmiel mimo po­
wyższych warunk6w stosunkowo się obro-

A coby na to powiedział D-r Niedzielski, 
kt6ry zalecając mi lekką i wesołą rozrywkę, 
kopanie rowu i sypanie ziemnego wału, 
wzbrania mi wszelkich umysłowych medy­
tacyj. Z tej też widocznie wychodzą.c za­
sady, sam, w chwilach wolnych od prakty­
ki lekarskiej, medytuje i pracuje nad etno­
grafiją Pruskiego Szlązka. Przyg·aniał ko­
cioł garkowi ... _ 

Co prawda jestem ja tutaj celem przy­
gany nietylko D-ra N., ale i całej płci na­
dobnej zwłaszcza młodszej jej połowy, za 
to żem o niej nic w poprzedniej mojej ko­
respondencyi nie wspomniał. 

Darujcie piękne panie! ale ... co ja o was 
napisać mogłem? Z jakiej strony ukazać 
was światu?.. W dzięki wasze wielbią nie 
tacy jak ja czterdziestoletni hypokondry­
cy!.. Z ust moich komplimenty nie ucieszy­
ły by was tak dalece ... O sprycie i... dowci­
pie waszym wiedzą wszyscy, bo od tego 
niewiastami jesteście... Chyba, że pisząc 
korespondencyj~ z zakładu leczniczego 
m6głbym coś nie coś o was, jako o cho­
rych, napisać... N a to jednak od ważyć się 
nie mogłem, aby nie wchodzić w kolizyję 
z doskonałym serc waszych znawcą i ta­
jemnic powiernikiem D-rem Tokarskim. Eo 
ipso nie odsłaniam światu i teraz żadnej z 
waszych tajemnic i na tem kończę ten m6j 
hydropatyczny felijetou_ 

M, D. 

u Z I .... ' l. 
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dził, dają teraz hodowcom po 50 kop. za I X o~ warszawskiego ~ddziału popierania pr~e­
funt ci jednak w różnych miejscowościach mysłu l handlu otrzymujem! ~olDuUlkat, ~tór y, Ja-

. '- " -,. k "ko ważną dla naszych rollllkow porusza Ją"Y kw~-
OC.IągaJą Się z. roblC~lCm kontra t6w,. PIZy styję, podajcmy tu w całości: Rozpowszechnienie 
kt6rych ngcncl ofiarUJą lIawetspore zahczkl. nawozÓw chemicznych, a przcdewszyst,iem zazna­
Uprawa chmielu wymaga wielu zachod6w jo~ien~e sil2_ ~ ~acyjolla~nym ~pos.obe~ ich. użyci~ 
i pierwotnes·o nakładn opłaca sie jednak staJp. SIę dZISIaJ kWllijtyJą naj\vyzszeJ dOlllosłośCl 

k .. d 'd d kC. dla spraw nllszego rolnictwa. Sumiennie i zgodnie 
zna ?mICle, czego. owo em pr.o u cYJa za- z wymaganiami nauki prze)1rowadzone doświad-
grallIczna, kt6ra J nż olbrzymIe sumy wy- czenia nawozowe muszą być czynuością poprze­
ciągnęła od nas. Że i my możemy mieć dz,ljącą u~yci<1 nawozów ~ztuczn~ch na wi~kszą 
chmiel wyborny i uprawiać go ze znako- s~a~ę. Pro,b~ te~o rod z".j u-, rol>lon,e '~ ró~ny~h 

. k k' d d l·' mIejscowoscIach JednoczesOle, zyskUją U1CZm\erOle 
mltym 8 ut lem, owo. ~m tego ,są Ic:tue na znaczeniu ogólnem, jeżeli będą wykonllue we-
U nas, a starożytne n1 JeJScowoŚCl, zwane dług jednakowych wskazówek i z tymi samymi 
"Chmielnikami", a nadto znakomity rozw6j nawozami. N~dto staćby s.ię winny wzorem i za­
piwowarstwa u nas w wiekach dawnych chętą dla okolicznych 1'010lków do prac tego to-

, ,. d' d',:· Ob . K'- ,'dzaju. Doniosłość tej sprawy zyskała ogólne uzna-
O czem .swla czą. zieJe. . eCllle w ~Jowle nie na posiedzeniu sekcyi przemysłu rolnego z d. 
zaczęło wychodZIĆ czasopIsmo pOŚWIęcone 12 czerwca r. b., to też zapadła uchwała, mocl! 
chmielarstwu i piwowarstwu. której wybrano delegacyję, mającą się zająć prze­

X Kredyt dla rolników, (Dokończ enie.) 
§ 7. Prośba właściciela ziemskiego o otwarcie 

kredytu idzie pod rozpozJlanie komitetu dyskon­
towego kantoru, albo oddziału banku pa(lstwa, Do 
składu tego komitetu bank zaprasza, po porozu-· 
mieni u z micjscowymi marszałkami szlachty i prze­
wodniczącymi w zarządach ziemstw i za potwier­
dzeniem ministra finansów, po 2 do S-miu wła~ci­
cieli ziemskich, cieszącycb się ogólnem zaufllniem 
i obznajmiouych z położeniem gospodarstwa w gu­
bernii. Decyzyje tego komitetu, w\·az z oblicze· 
niami i motywami, na któryeh zasadzie określo­
ny został rozmiar kredytu, przedstawiają się bez­
zwłocznie do potwierdzenia zarządowi banku pnil­
stwa. 

§ tI. Kantory i oddziały banku przyjmują do 
dyskouta sola weksle właści~ieli ziemskich na ra­
chunek kredytów, przyznanych im przez decyzy­
je komitetów dyskontowych, nie czekając na po­
twierdzenie tychże kredytów przez zarząd banku, 
ale ograniczając się w dyskontowaniu weksli na 
takie niellotwierdzone kredy ta wysokością 3/, kre­
dytu, jeżeli tenże zabezpieczony jest na dobrach, 
wolnych od zastawów i kancyj tzapreszc?e'l!jJ, a 1/, 
kredytu, jeżeli dobra ,,'arunkowi temu nie odpo­
wiadają' przytem-w żadnym razie nie wyżej nad 
:>5,000 rs. dla jednego pożyczającego. 

§ 9 Po rozpoznaniu przez zarząd hanku pań­
stwa decyzyi komitetu dyskontowego i oznacze­
niu rozmiaru kredytu, na dobrach zapisuje się ka­
ucyja (zal'reszcze"ie), IV sumie przyznanego kredytu 
i zawiadamia się o tern pożyczającego. 

§ 10_ Z kredytu na sola weksle pożyczający mo­
że korzystać w całej tegoż wysokoś\li odrazu luli 
częściowo, wystawiając lIa zapożyczone sumy so­
la weksle z terminem nie dłuższym n1ld 12 mies. 

§ lI. Sola weksle, wystawione przez właścicie­
li ziemskich na rachunek otwartych im kredytów, 
dyskontują się na mocy decyzyi zarządzającego 
kantorem, albo oddziałem, bez uprzedniej oceny 
przez komitet dyskontowy, i przedstawiają temuż 
w takim tylko razie, jeżeli zarządzający, w.ku­
tek otrzymanych przez siebie niepomyślnych wia­
domości o stanie interesów właściciela ziemskie­
go, al ho o dokonywanej przez niego dewastacyi 
dóIJr (§ 16 p, bo), nzna, że trudno mu samemu po­
stanowić dyskontowanie wekslu. 

§ 12. Dozwala się właścicielom ziemskim, ko­
rzystającym z kredytn, wysyłać swoje sola wek­
sle pocztą do ka utorów i oddziałów banku, celem 
dyskonta, z za~trzeżeniem, aby poźyczki na te 
weksle były im przesiane również pocztą, na ich 
koszt, albo wypłacane według ich wskazówek, 
przez najliliższe dóbr kasy skarhowe. Dozwala 
się również właściciclom ziemskim dokonywać w 
tychże kasach spłaty weksli aż do nadejścia pier­
wszego dnia prawem <lozwolonej zwłoki, jeżeli co 
do tego uczyniono odpowiednie oznajmienie w kan­
torze, luh oddziale banku przy dyskontowaniu so­
la wekslu, 

§ 13. Procenty od sola wekslów potrącają się z 
góry przy wypłacie pożyczki za cały czas, na ja­
ki weksel był wystawiony. 

§ 14. Kredy ta, otwarte właścicielom ziemskim, 
przegląda komitet dyskontowy raz do roku, w 
końcu grudnia. 

§ 15_ W razie pojawienia się ogłoszenia o wy­
stawieniu dóbr na sprzedaz przez licytacyję, z o­
znaczeniem dnia licytacyi, przyjmowanie weksli 
do dyskonta na rachunek kredytu, otwartego na 
Bola weksle, wstrzymuje się aż do przedstawienia 
świadectwa o uiszczeniu baukowi ziem3kiemu rat 
zaległych i o uchyleniu licytacyi. 

§ 16. Kredy ta na sola weksle IIlegają zamknię­
ciu: a) w razie zaniechania własnego gospodar­
stwa w dobrach i wypuszczenia tychże w,dzierża­
wę; b) w razie dopuszczenia się ze strony właści­
ciela ziemskiego czynów, zmierzającycb jawnie 
do uszczuplenia wartości dóbr, jakoto: sprzedaży 
inwentarza lub budynków na rozbiórkę, rąbania 
lasn calemi przeijtrzeniami., bez wiedzy banku pań­
etwa, i c) dopuszczenia wekslów do protestu, 

Uwaga. W tym ostatnim wypadku (§ 16 ·p. c.) 
kredyt może być przywrócony mocą decyzyi ko­
mitetu dyskontowego, zatwierdzonej przez zarząd 
banku państwa, jeżeli objaśnienia o przyczynach 
protestu, jakieIJy właściciel ziemski na swe uspra­
wiedliwienic przedstawił, będą uznane za: zaałn­
gujące na uwzględnienie, 

prowadzeniem szeregu prób nawozowych w całym 
kraju, rozesłać instrukcyję i nawozy, kontrolować 
próby, a nareszcie ogłosić rezultat otrzymany z 
takowych. Przedsięwzięcie to moze się udać tyl­
ko przy współudziale ludzi dobrej woli szerszego 
grona, którym interes ogólny obojętuym nie jest, a 
którzy zarazem sumienną pracą dowiedli, że pojmują 
zadanie rolnika. 
Odnośną dekl:lracyję należy przełać pod adre­

rem Sekretarza Zan;o;ądu Towarzystwa Krakowskie­
I'rzedmieśc. ie .~ 66, najpóźniej do d. 25 lipca r. b_ 
Delegacyja projektuje na jesień próby nawozowe 
pod oziminę, obok czego podaje do wiadomości, że 
poletko prÓbne ma się znajdować w polu pod ozi­
minę przygotowanem, obejmować ma przestrzeń 
nie przenoszącą morgi 300 pr" uprawa jego ma 
być taka sama jak całego pola. Chcąc ułatwić na­
bycie niezllacznych ilości nawozów, potrzebnych 
do przeprowadzenia prób, delegacyj a zajmie się 
zakupnem nawozów, co znakomicie koszt doświad­
czenia obniży, a nadewszystko doświadczeniom 
nada znaczenie praktyczne, poniewai próby poró­
wnawcze o tyle mogą być nauczające, o ile wszy­
stkie czynniki do nicll użyte, a więc i środki na. 
wozowe do kazdej z osobna kategoryi doświad­
czeil hędą o ile podolJna jednako\ve. Cena centna­
ra nawozu loco 'Varszawa ściśle podaną zostanie, 
gdyż właśuie na stronę rachunkową doświadczenia 
główny nacisk położonym będzie. Zamiarem jest 
delegacyi skierować doświadczenia na tę drogę, 
aIJ)' kazdy z ziemian one wykonywających uczy­
nił to z widokiem w/as»',;j korzyści, suma bowiem 
poszczególuych dorobków da dopiero prawdziwy 
dla krajowego rolnictwa pożytek. Łącząc w jedno 
oba te względy, skoro korzyść pojedyńcza i po­
If8zechna odniesioną być może jedynie na drodze 
badań porównawczych, okazuje się niezbędnem u­
jednostlIjnić sąd o rezultatach każdego z osobna i 
wszystkich w ogóle dośw;adczeu; z tego więc po­
wodu delegacyi musi być danem prawo zwiedza­
uia pól doświadczalnych, przyczem wszelkiemi 
żądanemi objaśnieuiami służyć będzie chciała. Koszt 
próby, licząc w tem zjazd delegata i nawóz, wy­
niesie najwyżej rs. 40. Z tej sumy rs. 10 przy de­
klaracyi nadesłać należy. Reszta naJeżno~ci za za­
liczeniem kolejowem pobraną zostanie w sumie 
właściwej, przy wysłaniu nawozów. Nadsyłający 
deklaracyj e otrzymają w terminie od 15 sierpnia. 
r. b., szczegółową instrllkcyję co do sposobu uży­
cia nawozów, robienia doświadczeń i t. d. 

ROZMAITOSCI. 

o Do * * * 
Kobietu! coś nić szczęścIa mojego 'Zerwała, 
Coi! mnie dręczą·c najsrożej nigdy nie zad rźłł.1. 
1 czegoż więcej żądasz-odpowiedz niezwłocznie_ 
Serca chcesz? .. Tyś go dawno z lIIej pitlrsi wYllarła. 
Ono w błogiej cichości nigdy juz nie spoczni~, 
Bo na znwsze w niem czułość, na zawsze zamarła. 
Myśli c"c~sz? .. Tyś .i ą dawno przykuła do siebie, 
I polot jej wst.rzymał a, zepcbD~wszy na ziemi~; 
Blądząc ciągle za tobą, nie buja po niebie, 
Lecz upada, dŹWigając twoillh więzów brzemię! 
Łez moirh cbciwie pragniesz?.. Ouh! gdybyś wie-

(dl\iała, 
Ilem ich wy hł dla ciebie \V ustroni; 
Każdy dzień, kaida chwila w łzach rzewnycb sp!y-

(wała, 
A teraz zaschłe oko łzy już nie uroni. 
Okrutna! chcesz mi nawet wyd rzeć me wgpomnienia, 
Chcesz się karmiu rozpaczą, łzami memi poić, 
Wziąws~y wpierw cały skarb mói-młodzieńcze ma-

(rzeo;aJ.. 
Któż jest w stanie zbolałe serce zaspokl)ić? 

O! jam wszystko poświęcił, wszystkolll oddał tobie, 
Oprócz smutku mojego, dziś nie nie posiadam. 
U padłem w walce uczuć, zwątpiłem o sobi e, 
~ w coraz więks7.e ciągle zwątpienie zapartam _ 
SIniej się ijroga! tryumfuj! wszy stko ma swój koniec, 
NIe zamknct jeduak wprzódy zmęczonej pOWieki, 
!'Iie do~cignie dlli moich zimny śmierci goniec, 
Nim cię dnszą i ciałem nie przeklnę ua wieki! 
Ollyś uigdy spokoju nie zaznała w duszy, 
Zawsze sama wśród zabaw i wśród zl!ip.łku świata, 
Dozuawaj coraz Ilow)eb, dotkliws:ilych katuszy, 
Wobec których drobiazgiem ·jest więzienna kr atal .• 
Wzywnj śmierCi-a ODa niechaj (\i~ unika. 



Żyj t~.k jak ja w ciemnościaeh, bez ulgi i koń<!a, 
Nie miej uawet uad'7.iei shIJego promyka, 
Że doczekasz się kiP.llyś, choe promyka słońca! 
Ni .. ! nie cbcę, nie chc~l-bądż szezęśliwa l!Opiej, 
Już nie własnem, niech si~ twem 8zezęściem napie-

[~zczę, 
BOŻil! w mojej rozpae.z,V niech ta myśl mię krl~pi, 
Bo chociazem ją. przeklął-ale kocham .i~SZCl,('! .• 

Zygmunt Gawlowski. 

D Oryginalną i jPdynie w og6rkowvch cza.­
lIach możliwą zabf.wę obmyślouo na cel dobroczyn­
ny w KI·a kowie. Oto w parku Jordana urządzono 
kOlIkurs na najpiękniejszego mężczyznę. Plebis"yt 
z ohpcnych w Ilgndzie przyznał taką lrodlloŚĆ pa. 
nu Bronisławowi Ślaskiemu. Tryumfator otrzymał 
jako nagrodę daru papierośniczkę srebrną z wymo­
wllym nHpisem .oajpiękniej'Szemu". 

D "Ouj{'bofRgis"-to nowa, piękna nazwa, 
którą pary .. ki dr. Berillon, redaktor d"iennika .Ri!­
VUl' de Hypnoti~me" i s"kretarz francuzkipgo towa­
rzptwa hipnologicznego nadał nieładnemu zwycza­
jowi lIgr) zauia p"znogci. 

W bard~o ciekawym referacie, odczytanem nieda­
wuo w paryzkiem towarzystwie klioicznem, d-r. Be­
rillon szcze:.:ółowo opo\'l"ip.dział o swych obserwacy­
jarh nad tą manią, rozpowszeolmioną nie tylko po· 
między dziećmi, lecz i wśród wielkiej 1i6zby osób 
dorosłych. Zwyczaj ogl'yzauia pnznogci, m6wi d·r. 
Bel illou jest bardzo szkodliwym pod względ( lU by­
gienicznym, Nie mówiąc już o tem, ze do ust do· 
staje się masa nagromadzonych mikrobów, pamię 
tać n:deży, ze ~ama rogowa. suhstancyja paznogcla 
Zlł wiera w 8<lbie pierwiastki, j~ż.li nie bezwarnnko­
wo tlujące, to \'I" każdym razie zdolne wywołać wy­
mioty i zaburzenia zołądkowp. Nadto i palce wy­
glądają brzydko i stają się niezdatoe do roboty de 
likatlIej. 

'\V strętny t.eu z\vyczaj dnwod:,,; wyrodzenia Się ua­
tury lu ,lzkiej, ludzle bowiem przyzwyczajeni clo o· 
gryz.'lnia p~lnogej, l!ezwil'dnie poddają się instyn­
ktoln. D r. Bel'illon mówi dalej, że manii tej town­
rzyszą zawsze różnego rodzaju .fobie", jak np. pne­
str:lcla podczas snu, oraz fizyjolo~ioznfl i psycl.dczoe 
zabur, en ia organizmu. ftOuichofagów· bywa b'lrdzo 
wielu, zwlaSZClla wśr6d d:tieci. W jednej ze szkół 
Iirzącej 265·u uczni6w, naliczył on 63-ch chłopców, 
ulegających temu przyzwyczajeniu t. j. jednego na 
pięciu. Często amatorowi e własnych paznogci z ró­
wnem zadowoleniem ogryzają. ~aja.dle obsadki do 
piór, ołówki lub s~yfer. 

Dalej ref"rent m6wił, że w~:tystkie, uzywane prze­
ciw tej eherobie środki, j~k pomazywanie p,lców 
subetancyjarni g-orzkiemi, nakładauie rękawiczek 
gUlllo\'Vvch okazały się bt'zskntecznemi. Zdaniem je· 
go, jedynym i pewnym tlrodkiem uchronienia dzi~· 
eka od tej manii jest-!\nggestyja hypnotyczna.. 

Ref"rrnt posłał d · rowi D'llineau chłopca, który 
do tego Rtopnia og-ryzał paznogcie na palca~b, :i:e z 
trudnością mógł zapinae guziki, po dOk<lDauill za~ 
81111;~f'st}'i odrazu pozbył się br~ydkiego przyzwycza­
jenia, a w miesia,c odrosły mu pazllogcie na wszy­
skich pnlcl.'ch. 

O ~iezwJkłego podróżnika schwytan o 
w tyeh dniach na iednej ze st.cyj kolejowych w 
ks. Poznańskiem. Konduktor wydubył ośmioletniego 
chłopc'l z pod lokomotywy, a malec, jak się okaz:l ­
ło, pn~był na tem miejseu dość znaczną przestrzeń 
U ~ 1C' kł on, jak zeznał, z obawy przed matką, która 
miała mu wymiprzyć karę; gdy go w drod:tll głód 
naparł, opuszczał swoją kryjówkę i żebrał w miej­
scowościach nienpodal kolei pnłożonY'lh, Zapytany 
o cel podróży,odpowiedzia.ł, };ę chciał jechać, dopó , 
ki kulej irtzi... Malec był nezernjony sadzami jak 
murzyn, ale zdrowiu jE'go podróż ta nie zaszkod/. ił a _ 

o G Ł 

'l'YDZIEN 

o '''eloC),ł)ed. czyniąey podboje w coraz 
szerszych kołach ogółu, poc/.yna sobie zj"dnywać 
uznanie nawet i duchowieństwa. Takby p"zynai · 
mniej wnosić należał() z rozporzą:1,/lenia kardyn»ła­
arcybiskupa Ml!chlinu, który dozwo l ił ducbownym 
RWOjPj arehidyecezyi posługiwać się wtllocylled:tmi i 
pOdczas jaŁd) zast~pować dł~gą suknię kr6t-kiem 
obcisłem nbraniem. Wiadomość tę czerpiemy z ga· 
zet I:ipmi~ckicb. 

O Nerwy dzikich. Jedell z nczonych an· 
gielskiclt zlJija zwłas2cza. teraz upowszechn'ontl wśrÓd 
EUl'opejc7yków mniemanie, ze eh"roby nerwoWI! są 
po~r~dnio nabytkiem cywillzacyi, oraz że ludy d1i­
kie nie mają ich wcal", Podr6żnicy i mlsyjonarr.e 
OPO\\ iadają, że wśrór! plemion Afryki, Au::\tralii i 
Ameryki zdllrzają się cale osady, których 1I\ ,!ność 
szczególną odzn~cza się nerwQw<.śei:l". Na Madag'~' 
skarze i Nowej Zdandyi b'lrdzo upowS'lecbniony j eRt 
t. zw. taniec ŚW. Wita. Dr. de la Toul'ettf3 zwr6-
eił uwagę na zna~zną liczbę histeryków i histery­
~zek "śród Kafl'ów, Murzynów i Hotent Jt6w, H ' ­
stery ja owa objawia się ezczeg6lnie w pląsach hi­
sterycznych, kt6rym aż do utraty cmcia oddaj'l dię 
z'll'ówno kobip.ty, jak i męzczyzni. W klin Ice dora 
Cbarcot'a b 'lrdzo niedawno znajdował się mllr~yu z 
~ ilnt'm rozstrojeniem nerw6w, wyraiajqcem Aię w 
d:'gawkaeh konwulsyjnych rąk, nóg i głowy. N,. 
podstawie tych faktów nczouy Anglik przychodzi 
rio wniosku, że .. horoby nerwowe nie są bynajmniej 
na.bytkiem cywiliz:.cyi, lecz, że przeciwllie stanowi­
ły one phgę ludzkości od dni 1J&,!da.wniejszycb, cy­
wilizacyja zaś stopniowo je IIlwalcza, Cbyba bardzo 
stopuiowo. 

O Zawody. U nas, gdzie zajęci l' "z własnych 
fulldus "ów" nie uważa się za powołania dosć okre· 
Rlolle, dziwiono by się mocno, czytając ni ektó. e 1'0-
zycyje ostatniego spisu ludncści w Indost1nill. W 
\(raju t y lU, powiemy lIawiasem, jest już dzi ~ iaj 
250,0 ~)Q,OOO luuzi, Oto są niektóre z owych dziwuY\lh 
powołań (przy Jlllpisywanio icb anglicy nieraz mu­
Sieli przygryzać sobie wargi), "Czyśc;ciel oczu, bal­
wierz dam, świadek sądowy, utrzymui'-!:ty się z po­
życzek, ezłowiel, tajemny~h środków utrzymauia, 
leniwy, złod~iej miejski, złodziej Wiejski, rOLbójnik." 
Poczciwcom tym nie zbywa przynajmniej na szcze· 
rości. 

D Szkodli ",ość cukru. Dla osób, ntrzy­
mujących kanarki, nieobojętuą zapęwne będzie wia­
domośĆ udzieloua nam pl'zez lekarza weterynaryi 
p. W. Specyjalista pomieniony w ostatnich czasach 
coraz częściej przyjmuje gości, przyno,zącycb ka 
narki smutue i napuszone, które uastępnie zdycha­
ją. Hodowcy sądzą, iż je:'t to na s tępstwem otrucia , 
p. W. jtldoak wykonał kilka. sekcyj i prze'konał siq, 
iż powodem złego był cukier, wywiązująey w khz­
kach ptasik6w robactwo. Collem uchronienia ka· 
narków od pasorzytów, p. W. radzi cukru nie da­
wać im wcale i co najwyie-j wodę podawaną do 
picia nieco słodzić. 

Licyłacyje W obrębie gubernii. 

- W dniu 13 (25) ~i erpnia , na placu targowym 
w m. Łodzi, n ', sprzedaz pary kOili cugowych od 
400 1'8. i jeduego takiego konia od rs. 100. 

- 2 114) sierpnia w magistracie m. Piotrlwwa, 
na wzięcie wentrepryzę restauracyj gmachu ma­
gistratn w m. Piotrkowie, od 3366 r s. 8 I I<op. 

- 24 si e rpnia (5 września) w Dąbl'owie Górni­
czej, na sprzedaż materyjał6w pozostałych z poro· 
zbieranych linij drogi żelaznej w zachodniem okrę­
gu górniczym a mianowicie: starego żelaza kute­
go, starego drzewa, w dwóch partyj ach od sumy 
1101 rB. 80 kop. i 4952 rs. 23 kop. 

5 

- 17 (29) sierpnia w urzędzie pow. rawskiego, 
na oddanie w dzierżawę dochodów z bydłobójnl 
w m. Rawie, od sumy 1567 rs. i wyżej. 

Kronika giełdowa. 
'7 Sierlulia. 

Represalije cłowe tamują prawidłowy bieg sto­
sunków handlowych, które pozostają pod naciskiem 
zupełnej bezczynności. W takim stanie rzeczy ru­
bel stracił na ceni.', a straciłby jeszcze więcej 
gdyby nie był podtrzymy"'any. W sfel'ach koml)e~ 
tentnych utrwala się coraz bardziej pl'zekonanie 
że stau dzisiejszy nie moźe być długottwałym: 
gdyz sprowadr.iłby nieobliczone stl'aty ekQuomiczue. 

Na polu papierów, ruch hył nmiarkowany, a ten­
dency.ia niepewna. Dokonywauo większych tran­
zakcyj listami 5% ziemskiemi po 100.3' i 411,% li­
s tami po 99. 1 5 do 99.15. Liijty miejskie tl'zymały 
się bardzo słabo. Ostatnia sery ja spadła na lO ;.10 
bez nabywców. Listy łódzkie po 101,50 w ząda­
niu. KlDalizacyjne po 10 I . Z papi erów rządowych 
listy likwidacyjue kupowane po 97.35 w dnźych 
sztukach, małe w zaotiarowauill. Pożyczka wscho­
dnia 101'/, i I031~. Wewuętrzne pożyczki 95 1/, i 91> 
w żądauiu. Poźyczld premiowll trzymały się na 
242 za pierwszą, 22Li za drugą i t 94 za sz lache· 
cką· Akcyje w większym l'Ilcltu, zwłaszcza cukro­
wniane, które mlhywali spekulanci kijowscy. 

Podług notowau bitna bankowego Gazety Los n­
wań płacono: za tIlarki 48.60, za f anki 39.50, za 
guldeny 79.50. 

Ruch pociągów 
dr. żel. na stacyi Piotrków na sezon letni 1893 r. 
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(3 I:lasy) odchod. 

M 7 Osobowy {Pl'zYClo. 
(3 klasy) odc hod. 

Ni 11 Oso bo wy {prz y<' b. 
odehod. 

b) w kierunku od Gra­
nicy do Warszawy: 
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XII 12 Osobowy {PrzYCh 
odchod. 
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l.V\eCZOr~iu • 

...~ Poleca się pie,.w.':OI'zt;­

....... dR!! Ił tani Hotel 4 Ił­
giebki W m. ()zt;Ntoclwwie. w bliz­
kości dworca kolei żelaznej. 

Biuro banko~e Gazety Loso­
-w-ań, "'" W'a l'sza~ie Krakovvsl<ie 
PrzodD1ieście ,-t9 53, uuzi ela bezpłatnycb 
informacyj we wszelkich spl'awach pieniężnych. 

o s z E N I A. 
••••••••••••••. / .• _----.,.-----1-----.. --•. 
D~iiu;"~k;rri~~ii;;~~~i;-I ZARZ~b~~: AC::~W :a~;;~:NEGO I 
r;;;fa~i:~a1:'jfó~~i~;'~;;o I "J o Z E F O W" i 

'Vf" 'Warsza.'Vf"ie. ł podaje do wiadomości , iż Generalnym Agentem wyłącznej sprzedaży • 
Sprzedaż we fiaszkach z oryginal-. • 

uemi etykietami fil'my, na jedno uży- • Cukleerko'w Owocowych • 
dzie w Aptece 
cie lub więcej, znajduje aię na skła- • ł 

W. Łapińskiego. JÓZEIf'OWSKJOH 
'VV p i ot:r k: o "W' i e. ł .. !'talno" iCHIJ' został na ()e~ar8two i lir6le'itwo • 

(Raj. i S-ka M 3093) (6-3). • 

Włodzimierza Sapińskiego t Kupiec l-ej ~;ld!i: w ~a~z~wi~ p~!ul~e~ Przechodniej ł 
• (W.B.O.6446) pod 1t 5 zamieszkały. (8-7) • 

W~mEL KAMIENNr
l 

KOK~I W~GIEl DRZEWNY. ________ , _______ 1 ________ _ 

SKŁAD; przy Rynku Aleksandryjskim 
obok ogrodu po Pijarskiego w Piotr- __ Do dzisiejszeO'o numeru do-
kowie. Obstalunki należy robić w skła- . 1:>. • 

dzie. Odstawa uatychmiastowa.(26-13) łącza 8H~ arkusz 6 pOWIeŚCI p. t. 
"Eliksir długiego życia" 
przekład z francuzkiego. 
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--•• DOM BANKOWY 

BR. POPŁAWSKI 
W WABliAWl1: 

Ulica Wierzbowa, hotel Angielski 
zalaiw1'a następujące ope1'acyj~: 

Kupuje i sprzedaje papiery pnbliczne, krajowe i zagraniczne, 
oraz monety i banknoty, podług urzędowych notowań giełdowych. 

Wydaje zaliczenia na papiery publiczne, z obliczeniem procen­
tów, na zasadzie stopy procentowej Bankn Pailstwa. Zaliczenia te 
mogą być zwracane jednorazowo lub też częściowo. 

Dopełnia kowersyje Listów Ziemskich i miasta Warszawy. 
Asekurnje Pozyczltj Premiowe, 
W'ydaje przekazy tak pocztowe jak i telegraficzne oraz ' usku· 

tecznia wpłaty do wszystkich miejscowości krajn i zagl'3nicy. 
Zalat-w-ia bezpłatnie: realizacyją kupo­

nó-vv od Listó-w- Zasta-w-nych i 'W"szell~ich in­
nych papieró-vv publicznych, dołączanie no­
--w-ych arl~uszy kupouo-w-ych, jak ró-vvnie~ 
udziela ~szelkich in for.rnac;,:j . 
_ Przymuje do komisowej sprzedaży zboże, ~elnę. •• 
_ cluniel e t c. . . (W. B. O. NA 6422) (4-4-2) • 

,,' , .. , ,,' "-' '" ' : " . ,~': ' , " . ' I 

Zakład Mechaniczny i Odlewnia Maszyn 
Braci KANCZEWSKICH 

w Częstochowie 
Przyjmuje wszelkie obstalunki dla Gorzelni, Bro­

warów, Tartaków i Młynów. 
'Reparuje 1lIaszyny Agronomiczne, Lolwmobile 

j maszyny parowe. (3-3) (3-3-2) 

.............................................. 
: '\Val'szawski Zogarmistrz :. · ' i MICHAL Pi2-KCINSKI ! 
• Ma zaszczyt zawiadomić .szanowuą Publiczność, iż z dniem l-go : 
: sierjJnia 1893 roku załozyłeOl • 

i PRACOWNIĘ ZEGARMISTRZOWSKĄ i 
• w Piotl'kowie, przy ulicy Pctersl!llrskicj dom lIana 13oczołowskiego • 
: vis-a-yis p. Zaleskiego, : 
• l'rzyjmnj!} wszelkie repul'ucyj e z iIlakrcs zegannistrzow- • 
• ski wchodzące, oraz jJodejmuję się nalo:ręeauia zegal 'ów po • 

•
• możliwie nizkiej ceni\'. Wykoilcnm sumiennie i dokładnie powierzo- : 

ne mi roboty, za któn> daj~ gwarancyj!}. Z Szacunkiem. • 
: (~-2) M. Pąlo:ciI~sl~i. • 

• • •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

WY 
A. DANILBWSKI & CO 

WJ KijQwie 
ma zaszczyt podać do wiadomości publicznej, iż niezależnie od operacyj 
pieniężnych otworzył przy swoim Kantorze wydział li onJ.iso--w-y, któ­
ry będzie przyjmował następnjące zlecfnia: 

1) Kupno i sprzedaż nieruchomości miejSkich i ziemskich. 
2) Lokacyje hapitaló-vv na tychze nieruchomościach. 
3) W yrabianie pożyczek vv bankach ziemókich oraz 

hedytów na sola weksle. 
4) Zbyt i zakup zbo~a. :nasion, ch.rnielu. spirytu-

su i wszelkich w ogóle produl~tóvv rolnych. 
5) Zbyt i za]~up -co-w-aróvv i wyrobów fabrycznych. 
6) Pośrec1nict"\'Vo w kupnie lasóvv imateryjałów dl·zewnych. 
7) Zakup i dosta--w-~ narz~dzi rolniczych, :maszyn. 

apa:t'a1;óvv całych i częściowo, do gorzelni, cukrowni, browarów i :n­
nych fabryk. 

8) Oraz i innych czynności wchodzących w zakres komisowy i ekspedy· 
cyjny. 

Przy wydziale komisowym będzie Ill'ządzona nieustająca vvy­
s-ta.-w-a. próbel~ tovvaróvv. --w-yrobóvv fabrycznych. 
i nasion. 

Przedmioty przysyłane w komis, hędą umieszczane --w-e -vvłasnycJa. 
składach c'lo.rnu handlo--w-ego A. DANILEWSHI et 
Co:mp. 

Listy adresować: Wydział Ko:misovvy DOll'lU handlo­
"",ego A. DANILEWSKI et Co.rnp. ~. Kij o-vvie. 

(Raj. i S-ka NA 4378) (3-2) 

LANOLINA Krem toaletowy LANOLINA 
z fabryki Lanoliny w Marłinikenfelde pod Berlinem. 

Znakomitado pielęgnowania skóry; ~\lOl/Ń 
do utrzymywania w czystoćci i opatry- 00-1 

Znakonlita wa.nia zbolałych miejsc oraz rau na l ~ 
skorze; ~% ~ ~ 

ZnakODll"tadO ~ons~rwowania skóry głównie 1\ '1;;<')7~.TYlKr~'~o;,~"" 
( .1zIecI c:11·obll.ych. ?-1MAhKi'-.~I:," 

Nabywać mozna w tubkach cynowych po 25 k., w puszkach blaszanych 
po J5 i 10 k. -vv aptekach i sldac:1ach aptecznych. 

Zamówienia przyjmuje L. Witkowski w Warszawie ul. Rymar· 
ska ~ 10. (Raj . i S-ka JIil 795) (62·-19) 

W szkole 6-0 kursowej miejskiej 
w Częstochowie 

egzaminy wstępne rozpoczną się 21 Sierpnia, lekcy je zaś 
4 września (n s.) Popra,w ki uczniów warunkowo pro­
mowanych od będą się 1 i 2 wrze~llia,. Dowody osobiste 
uczniów (r..letryka, świadectwo pochodzenia i-szczepionej 
ospy) są niezbędne. Przy szkole jest pensyjOllat. 
(3-3) Przełożony szkoły J. Lamparski. 

~fam zaszczyt zawiadomić osoby interesowaue, ii wyJączność 
wyrobu i sprzedaży na Królcst.~o Polslde i Ce­
sa .. st~o Rosyjskie opatentowanego wynalazku me-

go pielnil~a r~czll.ego pod nazwą' 

" GWIAZDA " 
powierzyłem domowi banłllowemll: 

J. ŁAWI KI l Ska 
w Warszawie, Nowy-Zjazd :;~ 5, 

do której to firmy interesowani raczą się zgłaszać. 

Warszawa dnia 1.5 Lipca 1898. 

Stanisław Postawka. 

Powołując si<! na powyżej zanli e~zczon\) ogłoszeuie \v.go 
Stanisława rostawki, mamy za ZI'Zyt zawiaaomi(', że z dniem 
15 b. m. llrzystąpiJi~my do budowy picl:nil.:H. ręczne­
go "GWIAZDA"' i roz]locz!:lHmy jego sprzellaż po 
rs. 6 kop. 50 za sz tukę . 

Z uwagi, że napływające obstalunki b!}!l,~ kolejno wy­
syłane, upraszamy nabywców, pl'ąglląCych je wcześniej orle­
brać, o łaskawe rychłe nadsyłanie num zamówieil z zalicze­
niero, wynoszącem 113 czę~ć cyfry obstalunkowej, 

J ~ !I 11 
... 1!J !I S ~ .. 

!I aWJl WIełt~ l ~~~, 
Dom Handlowy dla spełniania wszelkich zleceń 

i interesów przemysłu rolnego. 

SKŁAn MASZYN, NARZĘTIZI ROLNICZYCH 
i NASION 

w Warszawie, Novvy-Zjaz<1 ~~ 5 (Zelazny domek). 
Adres pocztowy: .. J. La-w-icl~i i S-I;;a w Warszawie. 

n telegraficzny:. "La"VVicl~i "W'arszavva". 
Telefonu.. ~~ 634. 

(W. B O. ~ 6752) (3-3) 

• 
................ 1 Za pozwoleniem władzy gimnazy-

• jaluej, otworzyłam --w- Piotrh:o-

Droga Zelazna '\.vic w. domu p. Szpadkowskiego uli-
ca Moskiewska, (2- 2) 

IWANGRODZKO. D4BROWSKA ~tancyję dla .u~ze~nic 
podaje do wia<loUlo~ci, iż dublikat fra- glm~~zYJu~ ze~sklego 
chtu Warszawa W-Tomaszów Ni. 267 zapewnIając trosklIwą opiekę, pomoc 
z dnia 29 Czerwca b. r. zaginął i je- ~ nau.kach, jak l:ównież kon~er.sa~y. 
zeli posiadacz takowego nic zgłosi się Ję. w ~ęzykll ruskIm, fraJlCUZ~lm I Ule­
w przeciągu pięciu dni od duia osta- młeck.ll1I; z cz~n~ po.leca.tn SIę wzglę­
tniego ogłoszenia, to towar wydany dom :s~. HOtlZlCO~ I opleknl1ow. 

zostanie p. Willicb. (3-1) WlktorYJa Terlecka. 
Redaktor wydawca 1\:I:ir081a--w- Dobrzański. 

)l;08Bo.aeno l(euBypoJO. W drllkarui E. Pańskie::-o w Petrokowie. 
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trzyma mnie w objęciach, łzy jego zl'aszają mi twarz. 
Matka moja umarła!.. Pozostał mi tylko jciec ... Zda­
je mi się nieraz, że w portrerach wielkich pan6w 
odnajduję jego rysy: wysoki wzrost, twarz sta­
nowczą i łagodne zara~em". I on kochał mnie 
r6wnież; bo zn6w przypominam sobie, jak podczas 
długiej jakiejś podr6ży wi6zł mnie na ręku owinię­
tego w płaszcz... Zapewne śmierć ukochanej istoty 
skłoniła ojca do opuszczenia pałacu i kraju; widzę 

zasmuconą służbę, żegnającą i odbierającą ostatnie 
dary z rąk pana... Dokąd jechaliśmy niewiem. Oj­
ciec wziął mnie na konia, z ciekawością patrzałem 
na przemykające przed memi oczyma krajobrazy, za 
nami jechała służba. Pamiętam, jak zatrzymywa­
liśmy się dla odpoczynku, przejeżdżaliśmy wsie, mias­
ta, rzeki, ale ani jedno nazwisko nie pozostało mi 
w pamięci. Nadchodzi nareszcie chwila w mem ży­
ciu naj straszniejsza i ta nigdy z mej pamięci wy­
mazać się nie zdoła... Jedziemy wolno ... ojciec na­
prz6rl, za nim służba, .. droga wązka, z jednej strony 
la8 80snowy, z drugiej wzg6rza. skaliste... Nagle do 
chodzi usz6w naszych świst przeraźliwy". galop ko­
ni, potem wystrzały; koń na kt6rym jedziemy upa.­
da". ojciec m6j zeskakuje, trzymając mnie wciąż 
w objęciach i zasłaniając mnie jedną ręką, podczas 
gdy drugą chwyta oręż i walczy z bandytami. .. jest 
ich jednak dziesięciu, przeciwko pięciu... trzech lu­
dzi pada., dw6ch się broni jeszcze. Zamykam oczy ... 
po chwili otwieram je i widzę, że ojciec m6j chwie­
je się i pada na ziemię wraz ze mną... Nędznicy 

chcą ze swej zbrodni korzy8tać i złupić nieszczęśliwych.,. 
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wciągnąć do grr Palmę, lecz ten wymówił się sta­
nowczo, twierdząc, że jedyną dla niego przyjemnością 
j eBt przypatrywanie się grze przyjaciela; stał więc 

zwykle za jego krzesłem, a ilekroc Romorn przegry­
wał, podawał mu sw6j worek, m6wiąc 'L nśmiechem: 

- Bierz pan, bierz Hmiało, wszak wiesz, że m6j 
tygielek dostarcza mi zlota pod dostatkiem 1 

Komol'llowi zdawało si~ bardzo natul'alnem brać 
dukaty, kt6re tak niewiele kosztowały. Można było 

jednakże dostrzedz, że Palma postępując w ten spo­
sób, miał jakiś cel ukryty; wkr6tce zapragnął być 
wprowadzonym do domu Romorna. 

Ten długo udawał, źe nie rozumie przym6wek 
hrabiego; wstydził się bowiem do zrujnowanego do­
mu wprowadzać bogatego cudzoziemca, nie mogąc je­
dnak oprzeć się wyraźnej propozycyi hrabiego za­
prosił go pewnego dnia, wraz z Paulusem na obiad. 
Ogołocone ściany, zniszczone meble, brak zastawy 
do stołu, wszystko to jawnie wskazywało szczątki 

tylko dawnej wspaniałości i zupełny prawie upadek 
skutkiem strasznego do gry pociągu. Palma przecież 
udał, że nic nie dostrzega. Rano przysłał dla Moldy 
kosz przepysznych kwiatów; a przez cały obiad starał 
się olśnić młode dziewczę zrujnowane winą ojca, opi­
sem swych skarb6w, czarując ją rozmową, pełną ro­
zumu i dowcipu zarazem. 

Molda w milczącym hołdzie Palmy, domyślała. 

się tajemnych jego uczuć, takowe jednak zamiast po­
chlebiać jej dumie, przerażały ją!.. Ilekroć zbyt wy­
raźna pochwała hrabiego, lub niesmaczny żart ojca 

Eltkslr długiego :tycia, 6 
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dotknęły ją, wznosiła oczy na Paulusa, a w czystem 
jego wejrzeniu czerpała ufność i otucb~. 

W pierwBzem zaproszeniu Palmy, Molda nie 
widziała nic nadzwyczajnego; lecz skoro jego wizyty 
stawały się coraz częstszemi, serce jej ścisnęło się 
bolesnem przeczuciem. Komom dostrzegł prawdopo­
dobnie, że po każdej bytności w jego domu worek 
Palmy chętniej się otwitrał, to też zaproszenia na­
stępowały jedne po drugich. 

Jednego dnia rozmowa padła na nauki ścisłe, 

którym hrabia się poświęcał. 
- Panie hrabio-zapytała Molda - czy nie lę­

oasz się obrazić Boga, gwałcąc tajemnice natury, dą­
ż=!c do tego, co jest człowiekowi wzbronione? 

- Nie pani-odpowiedział hrabia z drwiącym 
uśmiechem-nie lękam się obrazić Boga dla tej prostej 
przyczyny że w Niego nie wierzę, a przynajmniej 
nie wierzę w ten sposóh, co pani. Według mnie, 
świat jest tak doskonale i tak cudownie skompliko­
waną maszyną, że nie potrzebuje on żadnego Boga, 
który by go musiał w porządku i równowadze utrzy­
mywać. Wierzę w zasady mądrego, wiecznego i cu­
downego tworzenia, lecz nie przekraczam nigdy pro­
gu kościoła, bo modlić się zapomniałem. 

- Panl-zawolała młoda dziewczyna z przera­
żeniem-pan się nie modli i od jak dawna? 

- Od chwili gdy cierpieć zacząłem-odpowie­
dział Palma. 

- Dziwna rzecz. Wszak cierpienie właśnie po­
pycba nas ku Bogu ... wszak modlitwa jest wtedy je­
dyną pociechą. Gdybym się nie modliła .... 
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poznałabyś go zbyt niedokładnie. Istnieją w nim 
dwie zupełnie sprzeczne istoty; uczony, zamierzający 
przekształcić prawa stwórcy i odkryć najtajniejsze 
siły natnry-i człowiek szlachetny, pełen współczu­
cia i dobroci, który na istoty dotknięte boleścią, wy­
lewa skarby szlachetności bez granic. Prawdziwego 
Palmę, tego któremu poświęciłem swe życie i który 
zażądać może mej krwi nawet, dam pani poznać 
w zupełności. Ocenisz go pani, gdy się dowiesz kim 
jestem..... Niestety i dla mnie nawet jest to prawie 
zagadką ... Z dziecinnych lat zachowałem jedynie sła­
be wspomnienia, których nie mogę uważać za pra­
wdę. Mogłem marzyć, sny moje i urojeuia brać za 
rzeczywi stoŚć. 

- Opowiedz mi pan te niepewne wspomnienia? 

- Odkąd myślą zasięgnąć mogę widzę si~ 
w marmurowym pałacu, - otacza mnię wokoło zby­
tek, służba spełnia moje życzenia, a kobieta cudnej 
piękności bierze mnie na kolana; bawię się bry­
lantami zdobiącemi jej skronie i jasnemi puklami 
jej włosów... z jej ust wychodzą słowa pieszczoty, 
czuję pocałunki na. mych ustach... Zdaje mi się, że 

po latach dwudziestu, nie mógłbym odczuwać słody­
czy tych upajających pieszczot, słyszeć dżwięku 
tego głosu, gdyby ta matka była tylko utworem mej 
wyobraźni, lub złudzeniem!... Nagle następuje zmia­
n~ w mych marzeniach... Pałac znika ... obok siebie 
widzę wkoło zasmucone twarze ... czarny ubiór ... mo­
je jasne sukienki zniknęły... przy mej kolebce nie 
widzę już matkil Człowiek jakiś smutny i poważny 
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